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Ju tro  Rydliarda Biskupa*

Część Urzędowa. 
O B W IESZC ZEN IE.

W dniu 3 kwietnia 1838 o godzinie 10 
z rana w gmachu Sukiennice zwanym, w dro
dze exekueyi sadow ej, odbędzie się publi
czna licytaeyu, jako to: stolarszczyzny, gar
deroby, bielizny, oraz wódek różnego gatun
ku  w flaszkach. Chęć przeto licytować ma
jący zechcą zię zejść na czas i miejsce ozna
czone.

Kraków dnia 23 marca 1838 r.
Ignacy Piekarski Koin. Sąd.

Część Polityczna.
— J f . rszawa  20 M arca. __

W yciąg ze zdania spratry z  d ziu tań  Admi- 
nitlracyi Królestwa Polskiego to latach 

od 1829 do 1S35-
(Dokończenie '.

I V \j N ajw yższa Izha Mrachunkwa.
Raporta izby obrachunLowej, wedle prze

pisów organ.zacyi ustanowionej w roku 1821,

są  dwojakiego rodzaju : Jedne przedstawia
ją  roczne obrazy przychodu i rozchodu fun
duszów krajow ych, drugie z końcem każde
go kw arta łu , wykazują ogólny postęp dzia
łań tej magistratury. Co do pierw szych, u- 
kończyla naprzód izba w roku 1829, rezul
tat ostatecznej rachunkowości za rok 1827, 
a  następnie, po 1835 r. wygotowali podo- 
bneż obrazy z lat 1828, 1829 i 1830, które 
wras z spostrzeżeniam i, u stóp tronu złożo
ne zostały. Co do ogólnego postępu zwy
czajnych czynności izby, ten jes t następują
cy. W  roku 1828, pozostawało dc załatwie
nia rachunków 2928 , następnie do 1 stycznia 
1835 ro k u , przybyło do rewizyi 8833, a do
łączając do tego 1491 rachunków z epokiro* 
kozzu poddanych także rewizyi izby. O - 
brachunkow ej, ilość wszystkich rachuuków 
wynosiła do 13,252. Z tych załatw.ono 7651, 
tak , ze do 1 stycznia 1335 roku pozostało 
niezałatwionych 5601 rachunków. Zważając 
jak ie j przerwy doznała ta m aginratura W



czynnościach swych w roku 1831 * i ja k  zna* 
cznie prace taż sama epoka je j  przysporzyła, 
pozostałości tak znacznej dziwie się bynaj
mniej nie należy. Odtąd ilość corocznio zre
widowanych rachunków , przewyższa ilość 
przybywających, lab dalece, że w krót
ce. spodziewać się można uprzątnienia o- 
stBteeznego wszelkich zaległości. O pióczpo
wyższych działań , ukończyła izba obrachun
kow a: 1) Dziesięcioletni rezultat funduszów
miast po koniec roku 1830 i podobnyż za  
rok 1831. 2) Szczegółowy obraz dochodów 
i wydatków funduszowych skarbowych od ro
ku  182S do 1831 włącznie, 3) Wyrachowała 
W6zy6tkie straty , jak ie  podczas rokoszu kraj 
króleztwa poniósł, i naostatek. 4j Przygoto
w ała ostateczny rezultat dalszej rachunkowo
ści za rok 1»32.

Z  tego rysu istotnego położenia królestwa, 
widzieć Bię d a je , że najznakomitsze instytu- 
cye k ra ju , pomimo zaszłych w nim ws. zą- 
źnień powracają do dawnego pomyślnego sta
n u ; że wszelkie gałęzie adm inistracyi, od
zyskują dawną swą czynność, że obroty to- 
werzystwa kredytowego i banku polskiego, 
nadają nowe życie epekulacyom pieniężnym 
mieszkańców; że stopniowo i ciągle zacie
ra ją  się wszystkie ślady rokoszu, który kraj 
w toni nieszczęść pogrążył; że na koniec, po
mimo nie odtącznych od obecnego stanu wie- 
lolicznych trudności, skarb królestwa zdo
ła ł tylu potrzebom wystarczyć, nietylko bez 
powiększenia na mieszkańców cięisrów, lecz 
udzieliwszy im nawet po doznanych klęskach, 
wsparcia wartości przeszło 66,000,000 zip. 
wynoszącego. Tym  sposobem przez ścisłe 
i  nierozerwane połączenie go z cesarstw em 
rossyjskiem , pomyślny byt królestwa Polskie
go i nadal zabezpieczony został.

— Petertburg  8 M ego  (20) M arca. —
Przybył do tutejszej stolicy z W arszawy, 

Glówno-dowodzący czynną arm ią , jenerał- 
feldm arszałek, x iąże W arszawski hrabia Pa- 
»kiewic«*Erywańjki.

—  Z  Wiednia  19 M arar. — 
Nadzwyczajnie wielkie wezbranie Duna

ju ,  zrządziło , według doniesień z Pesztu i 
Budy, bardzo znaczne szkody, zwłaszcza że 
woda pomimo dojścia do stóp 30 nie przesta
ła  przybierać i zalała cale miasto Peszt bez 
wyjątku. N iebjlo  godziny, żeby się ja k i 
dom niezawalił; tak iż niebezpieczeństwa 
w .jw iększe zagrbżało ludności; albo utonie- 
nium Bibo przywaleniem gruzam i. Rozmaite 
łodzie a między temi dwa statki parow e, p re- 
pływały po ulicach m iasta, przewożąc l^dzi 
i bydło do Budy, gdzie wszystkie prawie do
my, szukającemi schronienia napełnione by
ły: Palatyn dając przykład ludzkości, prze
znaczył cały swój zamek r.a pomieszczeni*: 
pozbawionych przytułku. Z  innych okolic 
naddunayskich a mianowicie między B udą ń 

G ran, odebrane więcej jeszcze zasmucające 
wiadomości; z wiosek stron tamtejs&ych, n ie . 
widziano tylko szczyty dachó w niektórych; 
niewiadomo, gdziuby się mieszkańcy schio-
nili. W  Gran zawaliło się przeszło 300 
domów.

—  lin ia  21 Mar^a. —
Cesarz wyznaczył tymczasem na pierwsze 

potrzeby uszkodzonych powodzią w Peszcie 
i okolicy, summę 20,000 zł. m. konw ., z 
swojej prywatnńj szkatuły, upoważnił nsdto 
rząd miejscowy, do użycia tyle pieniędzy i wszy
stkiego co potrzeba, z kass oraz zasobów p u 
blicznych, aby niesiono nieszczęśliwym po* 
moc dostateczną i skorą. Cesarzowa J ., C e 
sarzowa matka i prawie wszyscy członkow ie 
rodziny cesarskińj, przyłożyli się z swoich 
dochodów po 5 ,  4 i 3 tysiące zlr. m . kon
wencyjną.

—  T r i e i t .  —
Nadeszła wiadomość że otrzymano tam l i 

sty ze W schodu, donoszące o śmierci Ib ra - 
h im a-l'tjzy ; nie udzielają wszakże żadnych 
szczegółów i żadnńj niema j ą  wiarogodności.

—  Pary a 10 M arca. —
Pew na znakomita o io b a , skreśliła polity

czne położenie Francy* w takr sposóo: »lz-
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ba nie m a dosyć śmiałości, aby narzucać 
tządowi Pana T h iers; rząd zaś jest aż nadto 
ostrożny wzglądem izby, BŻeby Pana Guizot 
przyjmować.*

Zdaje s ię , »ź rząd francuzki więcej jest 
Zajęty sprawą kraju pogranicznego, aniżeli 
sądzieiny. Nie jest on nie przychylny Don 
Karlosowi, musi czuwać względem gw ałto
wnych wybuchów radykalnego strounictwa we 
francy i.

— Dnia  I I  M arca. —
X iąże  Joinvi!le przybył d. 1 stycznia do 

Rio*Janeiro, gdzie powitano go wystrzałami 
Z dział cytadelli. X iążę udał się zaraz potem 
w odwiedziny do Cesarza Don Pedra II. (U- 
rodzonego d. 2 grudnia 1825).

Panna M ars grywająca rolę młodych osób, 
a ja k  wiadomo już przeszło lat 60 mająca, 
zawarła jeszcze na rok jeden, kontrakt z dy
re k c ją  teatru zwanego theatre fra n ca is .

W edług listów otrzymanych tu  z Mona
chium miały już  przyjść do skutku układy 
między dworem bawarskim a tutejszym, do
tyczące małżeństwa królewicza Maxymiliana 
następcy tronu bawarskiego, (ur. d. 23 listo , 
pada 1811) z trzecią córką nastego Króla 
(xiążniczką Klementyną, ur. 3 czerwca 1817). 
Z  tego związku obiecują sobie wiele dobre
go nietyłko dla obu właściwych k ra jów , ule 
także i dla G recji.

N a dzisiejszćj giełdzie spadły papiery por
tugalskie, dowieJziano się bowiem że rząd 
lisboński nie może dostać pożycki, co pucią- 
gnie za sobą nieochybnie upadek teraźniej
szego gabinetu tamtejszego.

— Dnia 12 M arca. —
Izba deputowanych zajmnje projekt do prawa 

o funduszu na wydatki tejże, dzisiaj pod nara
d ę  wniesiony. Journal des Debatf uważa 
ten  przedmiot okolicznością gabinetow ą, a 
zaczynając dosyć obszerny w tym przedmio
cie artykuł, następującym wstępem, powiada; 
Praw o o funduszach na tajne w ydatki, jest 
prawem poufności. Jeżeli izba pokłada sau-

fasie w ministrach, przyjmie podany je j pro
jek t bez zmian i dodatków; inaczej ustąpi 
gabinet.*

X iąże Nemours upraszał k ró la , aby do 
mającego się odlać z bronzu popiersia puł
kownika Gombes, który poległ w wyłomie 
przy zdobyciu Konstantyny, był użyty k ru 
szec kilku armat z zdobytych w Konstantynie, 
na co Król przyzwolił.

Messager opisuje następujące zdarzenie;
* Dnia wczorajszego zajechał pojazd hr. Je- 
nison posta bawarskiego, przed główne wnij- 
ście teatru opery w łoskiej, a że hrabia do
syć długo nieprzybywał, straż municypalna 
kazała się oddalić pojazdowi, czego woźnica 
uczynić nie ch c ia ł, z tąd powstała kłótnia n& 
którą nadszedł hrabia i obecnością swoją 
zwiększył j ą  do tego stopnia, że żołnierze 
byliby ge do warty odprowadzili- Szczęściem 
nadbiegł oficer służbowy, a  dowiedziawszy 
się czem jest h r. Jenison kazał go natych
miast uwolnić.

— Londyn 10 M arca. —
Słychać, że koronacja królowy odbędzie 

się w sierpn.u. Już teraz naradzają się nad ró- 
żnemi zmianami, jakie w tym obrzędzie przyjąć 
wypada, ile że tym razem nie K ról ale K rólo
wa koronę przywdzieje. — Hołd odbywa się 
następującym sposobem: Najprzód klękają a r
cybiskupi i biskupi przed królową, a arcy piskup 
kantuaryjski mówi donośnym głosem:Ja,....chcę 
być wiernym, przychylnym, dochować o ra i 
wierność i przychylność względem Ciebie n a
sza udzielna Pani i względem twoich następ
ców, królów połączonych królestw W . B ry
tanii i Irlandyi. Chcę także wiernie pełnić 
służbę jaka spada na posiadłości, k tóre od 
Ciebie na mocy prawa kościelnego dzierżę. 
T uk  mi Boże dopomoż.c T o  samo wyma
wiają za nim , każdy względem s ieb ie , inni 
b iskup i, pociera powstają wszyscy i króio- 
wę w lewy policzek całują. N astępują po 
nich parowie świeccy, każda klassa ozobno,
•  Wykonawszy przysięgę, wstępuje każdy *
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odkrytą głową na stopnie tronu i całuje kró« 
Iowę w lewy policzek, dotykając się ręk ą  
praw ą korony na je j głowie.

— Dnia 16 M arca . —
Przybył tu poseł austryacki przy naszym 

dworze, xiąże Esterhazy.
W  tych dniach odbyło się tn powtórne 

zgromadzenie mające na celu wystawienie 
pomnika admirałowi Nelsonowi. X iąże Cam
bridge i wiele innych znakomitych osób przy
rzekli popierać ten zam iar, a nawet podpi
sano już 4000 funtów s z t  przez składkę. 
Rząd pochwala zrobiony plan, a nawet wy
znaczył ju ż  miejsce na pomnik w srodkn T ra - 
falgarsąare.

—  A lgier  22 Lutego. —
Spoczywają oręże , bohaterowie Francyi 

i A fryki, palą w dobrćj zgodzie fajki tyto
niu .pospołu. Co się dotyczę nowego tu gościa 
którym  jest znany Ben Aissa (Haissa), jene
ra ł Achmeda , byłego b tja  Konstantyny, ten 
sam co kierował obroną stolicy w pierwszej 
1836 i  w dugiej 1837 wyprawie francuskiej, 
towarzyszy inu dwóch synów jp g o , * któ
rych jeden ma la t 18 drugi lat 20. I on u- 
deje się także do Paryża,, ale więcej w swym 
własnym aniżeli w intereaie dawniejszego 
pana swego. — Ben Aissa jestto zwyczajny 
T u re k , żo łn ierz, nosi ubiór bogaty i praw 
dziwie malowniczy, ale z resztą nie odzna
cza się w niczetn; przeciwnie MiIud Ben- A- 
ra sz , A rab , je s t układny, fizognomii obiecu
ją c e j, dyplomatyk. Ten ostatui jes t wielce 
od tutejszego ludu ulubiony, ilekroć bowiem 
idzie przez m iasto, ma zwyczaj rzucać di o- 
Lne pieniążki pomiędzy pospólstwo, a mia
nowicie pomiędzy dzieci. Nieraz się zdarza, 
Że idącego wita lud okrzykami: Niech żyje  
A b d -E l K a d er f  O badwa, tak Ben-A issajak 
B en-A rasz, są w mowie uprzejmi i łagodni. 
S łychać, że B en-A rass, będzie stawał juko 
świadek w sprawie jenerała Brossard.

W edług doniesień > Konstantyny, wszyst
ko jes t l a m  W jak  najpożądańszjin stanie. 
Jenerał N egrier zrobił niedawno wyoięczkę 
we 2500 ludzi w okolicę Stora i nietylkonie- 
doznał najmniejszej zaczepki nieprzyjaznej, 
ale i owszem przybywali do francuskiego 
biwaku mieszkańcy, niosąc na sprzedaż pro- 
duktu swoje. Za powrotem do Konstantyny 
znalazł jenerał Negrier wszystko w jak  naj
lepszym porządku ; spokojność inimo zm niej
szenia się załogi, nie b tła  ani na chw ile na
ruszoną. — Przybycie Ben - Aissa do Bony 
sprawiło z początku w całej prowincyi nie
j a k ą  obawę, krajow cy' bowiem sąd ząc , że 
jest wysłany przez Ahjucda do układaniu się

z Francuzam i, byli strwożeni m yślą, że mc- 
g ą  powrócić pod panowanie okrutnego beja. 
T eraz uspokoiły się umysły, bo wiadomo, że 
Ben-Aissa w swoim tylko własnym przyjechał 
interesie. Miał on dawniej bardzo piękny 
pałac w Konstantynie, ale ten został do po
łowy zniszczony podczas szturm u, potem zaś 
zawalił się do szczętu, gdy zaczęto szukać 
pieniędzy i skarbów, o kórych mówili poso- 
stali niewolnicy, że były w tym pałacu za
kopane.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 31 M arca do dnia 2 Kwietnia.
T aglioni F ilip , Tagliuni M -r ja ,  D tim ares A a g .,  

Lefebre F lo r ja u , Kotowski M arcin, z Polski; — M a
ra s  Ludwik, M eunzeffi A n to n i, Macewicz Konstan
c ja ,  z Galicyi; •— Hrodsack Juliusz, z Pruss.

Wyjechali z  Krakowa.
T re jl le r  Ignacy, M ałachowski S tan ., do Po lsk i; __

Adwentowski Józef, Foltyński Jó scf, Conlon Alfons, 
Schm idhauer F r , ,  Rrodsack Ju lian , da G alicy i; —  
YVajski W ilhelm . Scliilling Richurd, do Pruss.

Doniesienie.
W ioska z lasam i, stawami, młynem, pań. 

szczytną i propinacyą w okręgu miasta K rako
wa położona, jest z wolnej ręki do nabycia, 
życzący sobie nabyć j ą , inogą bliższą po- 
wziąść wiadomość w k a n c e l la r y i  noturyainej 
W . Korytowskiego w Krakowie p r Z y  u J j C y  

Grodzkiej w domu pod L. zwanym N a- 
jtodelwiu. ___ ( | r . )

S o n b o n  ©ł d j j l f e &e r t t .
«uś<£nglanbbra(btct<b auśber norjfiglicjjfltat 

Sabrtren, eine ^arfbie ganj  nett erfunbenen 
©taplfcocr btc 23orjfiglict>feit biefer i|t in bies 
fen gabrifen bili auf ollerbotbiie gebracbt 
itiorbi n, mte fie in Crncau ł>i*>jcpe not& ganj 
unbcfonnt maren

Sebcr ber bidjepf nur mtf ©dnfcFicren febrieb 
unb einen oerfucb ir.it biefen gebern maeben 
mirb, mirb einfeben mie »ieł jroetfmdiMflen bie* 
fe finb, ba fie fid; forcapł our<b SBeicpe ałd 
Glaftijitdt por ałlen anbern auśjeicłmen unb 
in Gnglanb unb granfreieb in SJureaud, Gom* 
ptoir^ unb ©tbulen alłgenwin/uerbreitet fin t.

SJon biefen ©ta&lfebm. ba&e icb tiniig in' 
bie £anblung £ e rrn  g  g  gift&er bier einc 
Sfiiebrrłage gegeben

9H. £pon Słirnbawro.


